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% dnia 8 sierpnia.
Oddziały jazdy nieprzyjacielskiej 

podsuwając się szeroką ławą wzdłuż 
granicy niemieckiej '/ajęły Przasnysz
& niniejszymi podjazdami posuwają 
się pod Mławę i Ciechanów. Od­
działy nasze, które opuściły Różany 
otrzymały rozkaz ich ponownego za- 
jęcia. Między Narwią a Bugiem po 
zaciętych i uporczywych walkach 
przeciwnik został wyparty z oko­
pów pod Przytyczem.

Obecnie więc odzyskana jest na 
tym odcinku w całości nasza linja 
obronna.

* Na zachód od Sokołowa w dal­
szym ciągu zacięte walki.

W lokalnych kontratakach wzię­
liśmy kilkudziesięciu jeńców i kilka 
karabinów maszynowych.

Między Drohiczynem a Kodo- 
niem nasze wojska pozostają w  ciąg­
łych walkach z nieprzyjacielem, któ­
ry nie bacząc na duże straty w  dal­
szym ciągu tu napiera.

Wzdłuż Bugu między Hodeniem 
a Włodzimierzem Wołyńskim zostały 
zniweczone wszelkie próby nieprzy­
jacielskie sforsowania rzeki. * 

Na południe dalsze lokalne po­
tyczki między Strypą a Seretem o 
ogólnie pomyślnym dla nas charak­
terze.

Huczelne Dawóifziwo— Szłali generalny-

Do czcya deprow dz jy  nnrady

LONDYN, 8 sierpnia (PAT). —
Kcuu-r. W rezultacie 5-io godzinnej 
konferencji pomiędzy Lloyd Georgem
& przedstawicielami sowietów zobo­
wiązali się oni zwrócić do swego 
rządu z prośbą o przysłanie natych­
miast odpowiedzi tak, aby zdążyła 
ona nadejść jeszcze przed konferen­
cją, jaka odbędzie się w  niedzielę w  
kulogne albo w Volkestone, pomię­
dzy mężami stanu Anglji, albo Fran­
cji. Na konferencji tej powzięte 
będą ostateczne decyzje w sprawie 
stanowiska jaliie należy zająć w od­
niesieniu do zagadnienia polsko-ro­
syjskiego.

I

Wykrętne tłumaczeni« balszawików 
pzsd Aiiglją.

*LONDYM, 8 sierpnia (PAT) Havas* 
Kiroieniew wjstosowjł do Lloyda Geoidę 
‘•st w którym zawiadamia go iż zakon‘U- 
f* ■’•owsil swemu rządowi o oświadczeniu 
f- . ’U G orgea dnia 4 b. rn. zapowiada- 
kce;a, że A iglja stanie przy boku Polski 

'v nowi blokadę Rosji sjwiickiej na s.u
dclszsi in w a z ji  wo.s; sowieckich w 

6r;;aic.i etnograficzne Polski.
Nawiązując w dalszym ciągu do pro­

pozycji rokowań o zawieszenie broni z 
^órymi lord Gnr?on zwrócił się do ks. 
®apiehy Kamieniew stwierdza dalej w 
*^vm liście, źe delegaci polscy zaopatrze­
ni byli wyłącznie w pełnomocnictwa dla 

gulowania spr.iw wojskowych, podczas 
My rząd sowietów musi uzyskać pewne 
jjWilsie gwarancje w pizypuszczeniu, że 
_oiska cieszy się poparć em Franc,;, oraz 
v'n. Wrangla. Rząd sowietów pisze Ki-

mieniew, nie może dopuścić aby Polska 
wyzyskała czas trwania zamieszenia broni 
dla przygotowania się do wznowienia kro­
ków wojennych.

Do szeregu gwarancji, należałoby 
przedewszystkiem częściowe rozbio.enie 
attnji polslciei, oraz ustąpienie części t abo­
ru kolejowego. Wreszcie list Kameniewa 
ponawia zobowiązania poprzednie rządu 
sowietów co d o  poszanowania niepodleg­
łości Polski i w jej prawa swobodnego 
samookreślcnia, oraz zapewnienia jej gra­
nic roziegh jszycb aniżeli granice zakreś­
lone przez Rudę Najwyższą. KamTeniew 
twierdzi, że konferencja wyłącznie z głów­
nymi mocarstwami koalicji nie byłaby 
w stanie uregulować sprawy pokoju w Eu­
ropie, podczas gdy bezpośrednie rokowa­
nia pomiędzy Rosją i Polską wyjdą bez 
wątpienia na korzyść oba narodów. Nota 
Kamtaniewa proponuje wreszc<s aby kon­
ferencja w Londynie zajęła się wyłącznie 
sprawą stosunków między Rosją a pań­
stwami koalicyjnymi.

Załatwiają -- Załatwiają -  załatwić 
nie mapę...

POLDHU 8 sierpnia. (PAT). Radjo 
Z Londynu donoszą, że Millerand przy­
bywa jutro do Ilitho w celu perozumie- 
nia się ostatecznego jakie stanowisko 
zajmie, ententa w sprawie Polski. An­
gielski partja robotnicza zwołała konfe­
rencję na poniedziałek w sprawie sytua­
cji wytworzonej przez sprawę polską.

Mk
Głos „Temps^“ .

PARYŻ, 7 sierpnia. (PAT) Havas. — 
Omawiając zagadnienie polsko-rosyjskie, 
„Ls Temps* pisze co następuje: Rokowa­
nia w Baranowiczach zerw3ł rząd sowie­
tów dlitego, ponieważ wciąż jeszcze liczy 
na przewrót bolszewicki w Polsce. Rząd 
moskiewski chce nie rokować z Poiską, 
ale ją po. ić. Jeżeli rząd sowietów z takim

opotem obstaje przy swych zacbłanuych 
zamiarach i tik  dalece lekceważy sobie 
poglądy i propozycj-r nądu  angielskiego 
to dzieje się oczywiście dis tego, ponieważ 
już zawarł odpowiedni traktat z Niemcami. 
Lloyd George wspomniał c możliwości 
wywarcia presji na Czechosłowację, aby 
pośpieszyła Pelsce z pomocą, ale to w 
Pradze, a w Bulinle kończy dziennik, 
sprzymierzeńcy win*i rozwinąć stanowczą 
akcję.

Angielska flota bojowa.
KOPENHAGA, 8 sierpnia. (PAT) — 

Dowiadujemy się z dobrze poinformowa­
nego źródła, że dnia 5 sierpnia w połu* 
dnie przejechała przez Kategat w kierun­
ku na morze Biltyckie angielska eskadra, 
zioźona z 80 stat. ów wajennych. Międay 
innymi 5 wielkich krążowników i 5 stat­
ków do zakładania min.

Wątpliwości co do I f e is r  i fa u n ii.
PARYŻ, 8 sierpnia (PAT). Havas. 

„Matin" wyraża pogląd, że Rumunia, 
która już od 8 miesięcy ani trochę nie 
czuje się zagrożoną przez Rosję nape- 

.wno nio weźmie żadnego udziału w ak­
cji zbrojnej przeciw sowietom. Co się 
zaś tyczy interwencji za strony Węgiar 
to warunki przez nie postawione są tego 
rodzaju, że muszą wywolnć opozycję 
zarówno ze strony Rumunji jak i ze 
strony Czechosłowaeji.

Porównania.
PARYŻ 8 sierpnia. (PAT). — Havas. 

Gen. do Lacroix omawiając na łamach 
„Temps’a “ sytuację militarną na froncie 
polskim porównywa ją  z sytuaoją, w jakiej 
znalazły się armje francuskie i angiel­
skie w końcu sierpnia 1914 r. na ty ­
dzień przed zwycięstwem nad Marną. 
Generał twierdzi stanowczo, żo położe­
nie annji polskiej, jakkolwiek badzo po­
ważno nie jest bynajmniej rozpaczliwe, 
albowiem armja polska ma jeszcze moż­
ność bronić z powodzeniem każdą piędź 
ziemi na terytorjum na zachód od Wi­
sły i na południe od Sanu.

Wszystko zresztą będzio zależało 
od stopnia odporności żołnłerza polskie­
go. Natomiast armje sowieckie mogą 
znaleźć się nagle w sytuacji ogromnie 
niebezpiecznej i  chwilą wystąpienia 
zbrojnego Rumunji i Czechosłowacji Tak 
w ryzykownem położeniu znajduje się 
cała armja sowiecka na froncie polskim 
nie wyłączając nawet jej prawego skrzyd­
ła najbardziej wysuniętego na północ.

Wszędzie tylko iiamyśiają się.
WASZYNGTON, 8 sierpnia. (PAT.) 

Havas. W tutejszych kolach zbliżonych 
do rządu dość powszechna jest prze­
konanie, źe dla ocalenia Polski nie­
zbędne jest udzielenie jej pomocy zbroj­
nej przez państwa koalicyjne. W każdym 
razie daje się być wykluczone aby 
Stany Zjednoczone mogły wziąć udział 
w zbrojnej akcji na rzecz Polski. Rząd 
Stanów nie może przytem działać nie 
otrzymawszy ^dostatecznych pełnomoc­
nictw od kongresu. Kongres saś zbie­
rze . się nie prędzej jak w grudniu. 
Chyba, źe prezydant uważałby za wska­
zane zwołać nadzwyczajna posiedzenie 
kongresu. Nie ulega natomiast wątpli­
wości, i e  Polska może liczyć na cał­
kowite moralne poparcie ze strony

Stanów Zjednoczonych, oraz na efek­
tywną peraoc w zakresie aprowizacji, 
oraz wszelką pomoc jakiej mogłyby u- 
dzielić amerykańskie organizacje spo­
łeczne, jak naprzykiad amerykański 
Krzyż Czerwony.

WASZyNUTON, 8 sierpnia. (PAT.) 
Hsvae. *W Białym Domu odbyła się 
dłuższa konferencja pomiędzy prezy­
dentem Wilsonem a dyrektorem depar­
tamentu stanu Colby i podsekretarzem 
stanu tegoż departamentu Dawisem. 
Konferencja poświęcona była między 
innymi również sprawie polskiej.

Kongres socjalistyczny potępił 
balszewizm.

•  GENEWA 7 sierpnia (PAT).. 
Havas. Kongres socjalistyczny u- 
chwalił na wniosek Vanderweldego 
rezolucję potępiającą bolszewizm. 
Następny międzynarodowy kongres 
socjalistyczny ma się odbyć w ro­
ku 1922 W BrukselL

Hakatyśoi razem z bolszewikami.
GDANSK, 7 sierpnia (PAT). Dzień* 

nik gdański w artykule wsteynym pod ty­
tułem „Tajemnice sieci organizacji propa­
gandy wszechniemieckiej“ zaznacza, że 
niemiecka prasa lislntystyczna coraz w ja­
skrawszych kolorach maluje położenie 
Polski, donosząc o’ nie istniejących i przed­
wczesnych sukcesach bolszewików. Celem 
akcji jest rozbudzanie wszechniemieŁkiego 
patrjotyzmu i rozjątrzanie nienawiści do 
Polski, do największego stopnia, aby tem 
łatwiej na tym tle prowadzić akcję irenden- 
tystyczuą na Pomorzu,^*- Poznańskiam, w 
Gdańsku i t. d. Cała ta akcja wychodzi 
z łona jednej wielkiej organizacji obej­
mującej całą rzeszę niemiecką. Kierow­
nictwo tej organizacji diieli się tnięcky 
Berlin — Królewiec — Piłę — Kwidzyn — 
Gdańsk—Wrochw i Katowice a ekspozy­
tury je] znajdują się w różnych miejscach 
Pomorza i Wielkopolski.

Bolszewicy i tai ia dyplomacja.
POLDHU, 8 sierpnia (PAT). Radjo. 

Departament polityczny Stanów Zjedno­
czonych ogłasza tajny układ zawarty 
pomiędzy Austrją a Rosją sowiecką. 
Układem tym Austrja gwarantuje neu­
tralność na wypadek wojny Rosji z 
jakimkolwiek państwem zobowiązuje 
sia nie pozwolić nieprzyjaciołom Rosji 
na żadne przojście lub przewóz przez 
terytorjum austrjackle.

Socjaliści polscy na kongresie 
w Genewie.

PARyŻ, 8 sierpnia. (PAT.) Havas. 
Według informacji .Echo de P a r ł*  
socjaliści polscy uczestniczący obecnie 
w kongresie w Genewie oświadczają, 
że rząd sowietów dąży do utworzenia 
wielkiej federacji wszystkich państw 
słowiańskich, któraby była zdolną stać 
•ię przeciwwagą zachodu Europy.

Uatrój sowiecki, ustrój rad potę­
piają socjaliści polscy w sposób jak 
najbardziej stanowczy wreszcie wyra­
żają oni przypuszczenie, źe w Warszawie 
utworzy się wkrótce nowy rząd zło­
cony wyłącznie z przedstawicieli lewicy 
i że rząd ten rzuci hasło obrony pań­
stwa przed wrogiem aż do ostatecz- 
noś#*1-
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Rezolucje kongresu górników,
OENEWA 7 sierpnia (PAT). H vss. 

M'ę zynaiad. w /  koa.gr-!S ę ó . u t k ó *  jed­
ne«! śnie powziął uchwałę w sp .wie u- 
8por?c.:nie*<a k> p i lń ,  ó r a i  ewentualnego 
przeprowadzenia teg* postulała za p mo­
cą miedzy: arocoweco sił^jKu gezeriifiegs. 
R-zolucj# 90ivtir*a p?avie bez seni n od- 
no4i y w» ’<Aek d. lepiWfar franeu kich. Zi 2 
miesiące po zamknięc ia  kongresu górni­
ków zbierre się między naredowy komi­
tet Zwiąi^ów górnikó-r. Ko nit?*. ten zaj­
mie się baw^i*) szczegółowy ;n zbadanizm 
sprąwy uspvł czn' iei ia kopalń,  oraz isto­
tnym wpłowaiizemem w użycie odnoś­
nych projektów.

Przy realizowania pwiektu bomit*t 
nl?ma się ccfjąć przed ż&dit/tni środka 
mi wiodącymi do c:lu, ni« w i »czając 
nawet proklamowania wŁąpaynar*tl*irego 
strajku generalnego. Konrres gó.idków 
również jednogłośnie uchwalił inną rszo- 
hic,ę oświadczającą, że wyrad.-k tm- 
wniinla ze stro y któregoluvlwie< rwistwa 
t:ndy;icji m litaiyslyczno-ztótsepnyca, mtę- 
dzyna.odowa federacja górników ni« zawa­
ha się prouhmować mięci^ zarodowy strajk 
generalny.

tBmBursennsBBizssMP

D hg-ici pańsfw boilyskich.
LIBa WA P sw r  Tła (PAT). Dzisiaj 

d*lepaci państw baftycktth ł b r ‘.dowali nad 
projvk'.em rtgularoinu konfire cji. O g.
3 x  amUu nas'ą,viło otwarcie pŁ.rwsz go 
posied enw celnej konferencji. Sz.f ds- 
legacji łotewłklej prezydent ministrów Ui- 
p.anis wygłosił przemówienie, w któr-.m 
przid<iwvzyittkiem p;dz'ękov.»ł rząd nj 
p/ae^ de etatów reprezentowanych za przy- 
ję i« z<*pr a e n ia  izłdn łatewskiogn.

Za^aai .m na'•cym mówił prerajer 
e;.t U/0 »e;«ić koni rsncję w H I n*iaf- 

s* , którj wyk z-ła ću«e p&dob^ń^two 
na r  rh interesów i konieczność ścisł . | 
ti,C/noś i wizystkkh Kwest a;h poi ty­
cz.:, Ji, eitaiaomiczaycb soc,alnycii i woj­
ska v>ch.

Konf-« fleja przyczyni się w wielkim
st ;•( u d» p rzy(;o owinta naszego udzia­
łu • uoifije-icji w Londynie. Diiswj o 
yoii. 12 przybyli do R.wla inni ddegact
c-a.ww.cy. /

F rz e sta ‘2 rządoY/a w Czsebach. #
PRAGA, 8 sierpnia (PAT). Na 

w :ior;t, .¿em posit*.dzei!,u Rady ministrów 
n> il; «iM.«-owiania cen zboża zaryso­
wało si i przcsiieme ministerialne.

T riis?jrfy  dla Gara^a Śląska.
WlfiDE I, 7 :>i rpn.J. (P vT) .W. B K

< i i B .Ina: T.anijO.iy KojIicy,ne
o 0-riitj,3  SI tska, które d tyciczus od-
o v.uiy rcfenl roie, w ostat.ncli C^asaclf 
kwita {.otni; tyły zatrzymywane w Ni;tn- 
t?een pr^.-z >u ¡, tej... nar u>z/ icclejowycb, 
z <trm u z j  al.uemem, że idz e tu o prse- 
s łk \i!j Poł« , i. Prz/tem docho.lzlio nie- 
u  i!o gw.dt jJDnych za;ić z t g*» p w/»du_ 
Dia u .;k>iii-,cia moezpieczeftstwa koniM i-

ts!ii mśm  fi ffiozaife.
W o-tatii'uh })^u tygodniach naokół 

v Warszawie panuje zastój w warsztatach, 
z wyiątkiera -t> cli, w kiórycli mają zjmó- 
w ...ia wojskowe. Oinusi to się pr*ewa- 
i  t-* ¿o pracovnikiw ig)y, gdzie »yrabia- 
ą i co > rzecy d'.i wojska, or3z u cza- 

P ‘ gdtie nawet bras rąk do pracy z 
p.-*_>v.u 1 czułego n potrzebowania tego 
wy t>oa. P,iy .yrooa.li skórzanych piąta 
(-7..ŚĆ wyrobią prz:diuioty, potrzebne OU 
wojsk).

Pozattaj jednak w tej brsniy panaje 
7vgtó dj?ć znaczn\'. W gałęzi wyrobów 
n: i wych rnogół m3 pracę nieznaczoa
c. ść Iscii wców, wylątek stanowią f^chy 
tan e }4ś ślusarzy ra»cbaniczaycb war- 
szi ióv, wyrabiających różne wehikuły o- 
ra^ łóżka. Ci bowiem mają duż • roboty. 
C ęsc.owij tasie nie brak roboty w war- 

tach, wyrabiających guziki metalowe
o a u zijiti.KÓ’, W pozostsłycn iacbich

Swiętp żjłnierza polskiego.
(k) V/czorajs?.e i w i ę t o  żo łn iersk ie  

w yp ad ło  św ietn ie .
Program u r o c z y s to śc i ,  lubo byJ 

a romr.y, tem  n ie  nifjiej im ponujący .  
C 3ia u r o c z y s to ść  m iała chara  .ter n ie ­
zw yk le  p cd ii io i 'y  i rrt/!riife8t«icy!ny.

O godz. 10 7\ajna na Placu Dąbrow­
skiego z^romadz: ?y się wszystkie oddziały 
wo s owe konsy ’.jąca w Łodzi i kom- 
pnr.a bojowe policji. Przybyły również 
c^c .y  ze sztandarami (n.estety, nie 
wszystkie cechy poczuwały się do obo­
wiązku sfowier n ki : dci wezwanie), oraz 
r jtr»e z«*?es?r i azki i organizacje 
rolłotnir;-

Mszę połową odprawił kapelan 
wojskowy ks. O t a  powieź, w asystencji 
ks. ks. Wacława Malinowskiego i pre­
fekta Kiszeia.

Podczss nabożeństwa pienia reli­
gijne wykonał chór Tow. imienia Mo­
niuszki. Kazanie okolicznościowo wy­
głosi! ka. Oftapowicz.

Po nabożeństwie wyruszył pochóJ 
z Placu Dąbrowskiego przez ulicę ęe -  
gielnianą i Piotrkowską. Pochód otwie­
rały oddziały woj3ka z orkiestrami i 
czołgi, następnie szły oddziały poi cii 
pieszej i konnej z p. Jezierskim na czele, 
odciziefy straży ogniowe’, członkinie

tu i  koa icją, kfóra na roditswie traktatu 
wersalskiego posiada nieogtanicz-jne pra­
wo du pe* ncj liczby transportów tak oso­
bowych jaś i towarowych poclłtgi te obe­
cnie oznaczono napisa l i  »Trnaspsrt na 
podstawie traktatu wtnaisl.iego“. Pcgłcski, 
jakiitry pt2y tyci) tranipotta^h c'iodztło o 
przewiezienie większej ilości wojsk do Pol­
ski pozbawione są wszelkiej podstawy.

■ o-----

Ze stolicy i z lęraiu
Ludność polska «jłidowola • transporty.

TORUŃ. 7 sierpnia. (PAT) — 
„Glos Robotnika" |Jibzo: Z powoda 
strajku gdańskich robotników, nad- 
chod/4  do Tczewa bcrlinki 7, amu­
nicją, która tam jest wyładowywa­
na. Do pracy tej garnie się z zapa­
łem cala polska ludność Tczewa 
wraz z obywatelstwom w Grudzią­
dzu.

Dtasirzciiia w Pozo;;fokiem.
POZNAŃ, 7 sierpnia. (PAT) Minister­

stwo b. ćUie n cy pruskiej wydało rozpo- 
T'*dzenie zabraniające rozrywek kabareto­
wych i 2abaw tanecznych zarówno publi- 
cioych, jak i p^w^tny ;h, wreszcie kon- 
cti ó -/ w rfitanwc}/ca i kawiarniach. Roz- 
ponąizenie Ministerstwa zabrania nsdto 
ruchu publicznego w miastach w godzi- 
nacn nocnych. Które w każdem wojewódz­
twie ozti .czą władze wojewódzkie. Wresz­
cie rozporządzeni« zabrania sprzedaży i 
konsuu.c i napo;ów wyskokowych w loka­
lach publicznych z wyjątkiem piwa.

m.?fa'owych praciją tylko kilka dni w ty- 
go d a  u. Warsztaty, wyrabiająca lampy, 
me mają  teraz prawie wcule robofy.

W warsztatach o wyrobach papiero­
wych robot ’ prswie zupełni« usiała. Wzglę­
dnie tjlko Jest trochę robo'y u intro!:ga- 
toió#, ale znacznie m-iiei, niż dotychczas.

Przy wyrobach drzewnych  mezna-  
Czna c z f ś i  p-ncujs  tyliro u tokarzy,  r.to!?- 
rzy meb !owy:h  oraz  wyrabia ącycij kije i 
laski. W dz.ale ga lante r  i skórzane j  b rak 
przcy.

Zatrudnienie mają t lko rytnnrze I 
częściowo warsztaty, wyrabiające torby 
skórzan«. W dziale tkackim brak również 
przcy. Kilka dni w tygodniu robią tylko 
sz^uklerze i hafciarze. W dziale kapelu­
sz lictwa, zwł-szcza damskiego niema te­
raz roboty. Zwykłe o tej porze zaczyna 
się już sezon jesienny, obecnie tednak 
wstrzymują się z rozpoczęciem robót.

Narodowej Organizacji Kobiet, skauci 
,So’ói", urzędnicy poczty, związek 
tramwa;a"iy, cechy i delegacje róinych 
?«f»as5 ów i sf .'warzysaoft. Przed D-cą
Qir. Oemriłlnutio gen. Oi«ews .im — 
obok ,Gr.md Hotelu“ ‘ odbyła się defi­
lada wojsk.

Po dojściu do ulicy Przejazd po­
chód rozwią^ił się.

W mię*1:yczasie w rozmaitych punk­
tach miasta z balkonów, oraz pried ko- 
śgicłamj, w 1 k tlach kinemat ografów cały 
Sz-srcif obywateli nawoływał do spełnienia 
obowiązku wzgkde-n 0,cjyzny.

O g. 3-ej po polu&eón m  plaea ępor* 
towym w Hil«Mwr?e odbyły się w®»sb<nr* 
igrzyska ołimj»l{«ida. O g. 7-ej wk^^seni 
w o g rac ie  gocjM^f łoktiaMUM o4vył się 
z i ni statywy Z w i t k i  WatocanOw 09 rakfl 
wielki nieć, na którym msaaanakfi dz, 
St. P ^ t a ,  kasttao dr. B. Prffem, prezy­
dent Riewski i »«4. K. FkSŁ»r.

Na wiecu agromadsSy się tłumy 
słuchaoaów. Z W s o  na mieJiCU 3000 
mk. na Armjię Oakotaiczą.

(j) D if;nsyw a Wydziału II Sziabu 
DOG, Ł : y. wy; ryła zn5w organizację 
koniui.’¿tyczny rosyjsko- ol«ko-niemiee- 

Sieć tej organizacji była bardzo 
rozgałęzioną.

Członkowie tej 8*&jM zbierali się w 
nrieszitaniu niejakiego Parejczuka (moska­
la) Dług« 21, idzie też i przylepa,io ze­
branie komunistów, samych żydów, 
niermców i mos alt. Aire&ztowano: Ma- 
łcusz^a Ferdynanda (stary 70 letni r®- 
syiski agent boiszewici i), Uozenblalta 
Abrerrio,' R-ozsi.Steina Wo.fa, T utiu-na 

t Jinrt (dozorcę wlezienia), Bojatę J ; c f  - 
rne, Parejczuka Teodozef.;o. Rose,ibl-tta 
Szymona, Ryduera Gustawa i Lachów-

Straż obywatelska.
(k) Celem utrzymania ładu i

spokoju wśród mieszkańców miast 
i wsi, oraz zapewnienia im bezpie­
czeństwa po W8 taj o Strafc Obywatel­
ska na miasto ŁóeM oraz na Woje­
wództwo Łódzkie.

Komendantem Strafcy obywa­
telskiej na miasto Łódź został—ka­
pitan Pichna, wicekomendantom p. 
Ciszkiewicz, komendantem na Wo­
jewództwo Łódzkie został inż. Ed­
ward Wagner.

Od Administracji.
Prosimy Sz. Pronuniem- 

torów o urcgulowapio prenu­
meraty i zaległości do dnia 
15 b. m. Po tym terminie 
za l ega j ącym w opłacie  
wstrzymamy wysyłanie pi­
sma.

" I l i ®  i i i .
Kalendarzyk..

D ziś Romma 
Jutro Wawrzyńca
Wschód słońca, 4 m. 33 
Z*chód # 7 m. 36
Wschód księżyca — m. — 
Zachód ,  3 m. 28

tjl 11. P. P.
Z e b r a n i e  d z i e s i ę t n i k ó w  d z i e l ą ,  

G ó r n e j .
W poniedziałek, dn. 9 sierpnia o 

godz. 6-ej wiecz. odbędzie się zebrania 
dziesiętników wspólnie z delegatami fa­
brycznymi. Sprawy wainę.

Z miasta.
Z a p o m a t) ]  d l a  u p t ^ i n i C t i w  S i a r o t i ^ a

■ŁśSa:v5«£!o « r s tę p - . t j jg c y o h  d o
ecliain iezei o ra*  p9i»rat<ryc’n.
(k) W myśl uchwały Łódzkiego 

Sejmiku powiatowego postanowiono 
wszystkim wstępującym w szereg; armji 
ochotniczej, oraz poborowym, z pośród 
urzędnik^ Stardstwii, wypłacić jedno­
razową zapomogę w wysokości dwumie­
sięcznej pensji. Żonatym i kawalerom,

kie jo  O i i ta w a  (polfclant — podobno 
całkiem pr?yj**d»l:<»wo znalasł się na 
zebraniu). \V*z.ysił{ł<h belaaow^a^w osa­
dzono w wU*łe*»łu ś-<d«®orn.

Wspomniani wyAej członkowie szaj­
ki prowadztft nader ożywioną działalność 
agitacyjnej, zręcewie ttolportowftll bibułę 
bol»z*wlcką i nie test wy*luaa«in«, co o- 
statecznie ustali śledakwo, ie  ¡ujmowali 
się azriiegostwtm na rzecz Reh<a»wj1.

Wszyst»łoh Ich spotkać wtnna *s- 
służono kara — t*k jak to stan W e n -  
ny za działanie na szkodę państwa i 
armji przewidują.

jedynym żywicielom rodziny wyplacaó 
przoz cały caas pobytu w armji całko­
wite dotychczasowe pobory.

W razie ćnjłerci rodzina ochotnik# 
lub poboroweg», btidącego jedynym ży­
wicielem otrzysna jednorazową zapomo­
gi} w wysokości rocznej pensji. Stano­
wisko slutbowe znehowuje się. Kawa­
lerom, nie utrzTinujr\cym rod*łny, przy- 
sługujo prawo jedynie t j ik o  dó otrzy­
mania dwumiesięcznej pensji na wye­
kwipowanie.

Wydział powiatowy upoważniony 
jest do udzielania bezterpiinowych u r­
lopów tylko tym urzędnikom, którzy idą 
bezpośrednio na front, w razio zań przy­
dzielenia urzędnika do służby poza fron­
towej, Wydział powiatowy obowiązany 
jest natychmiast wszcząć starania o jo­
go powrót na miejsce.
t r s y j i m o w a n i «  i p r a a w t y i n n i a  r t t n n / o h .

(k) Wobec powołania p. Elwarda 
Wagnera na komendanta straży obywatel­
skiej, przewodnictwo nad pr/yjrouwynlem 
i przewożeniem rannych r. dworca Łólz- 
Kaliska do szpitali objął p. Józef Wol- 
czyński.

Przewożenie rannych odbywa się 
karetkami pogotowia, wagonami tramwa- 
josrotn , wozami straiackiemi itp.

2 OUy\vuioła’.Jego Komitatu ffjko* 
n n a s z e i j o  H. O. P .

(k) W ubiegłą sobotę na posiedzeniu 
Wojewódzkiego ObywateLkicgo Komitetu 
Wykonawczego Rady Obrony P. ń»Jwat 
wysłuchano sprawozdań poszczególnych 
sekcji z wyników dotychczasowej ieh dzia­
łalności. Sekcja finansowa przedstawiła 
swe wątpliwości natury prawnej i techni­
czne!, jakie nasuwają się przy wykonywa­
niu decyzji o dobrowolnem ojiodatkowa- 
niu wszystkich taieszk.ńców Województwa 
na cele obiony pudstwa, wsóle no»m już 
ogłoszonych. Po usunięciu tych wątpliwo­
ści i wysłuchaniu przedstawionych przez 
prezydenta Rżewskiego uwag wydzia!ó.v 
prawnego i podatkowego Magistratu ns. 
Łjdz!, postanowiono zasadniczo po wy­
słuchaniu uchwał rad miejskich i sejmi­
ków przystąpić do przymusowego ściąga­
nia powyższego podatku od tycji, którzy 
wiedzeni nakazem obowiązku obywatel­
skiego natychmiast dobrowolnie go $iie 
zapłacą. C^-m  omówienia szczegółów 
akcji na terytorjum ra. Łodzi, uchwalono 
zdołać posiedzenie reprezentantów Sjkcji 
finansowej Kom. Wojew. oraz Sekcji pra­
wnej i podatkowej magistratu dziś, w po­
niedziałek, w południe w sali Wojewódz­
twa. ~>
A r e s z t o w a n i a  a g t t a t c r c k  b e m u n i s ty c z *  

n y c h .

(k) Policja łódzka aresztowała wtzo* 
raj Esterę Koplewicz i Ryfkę Rawską (za- 
mieszuate przy ul. Jerozolimskiej W 4), 
które wśród robotników zgromadzonych 
na ul. Smugowej rozrzucały odezwy ko* 
munistyczne nawołujące do niewstępo» 
waata do armji ochotniczej.
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Zcspcie i '•<3f>peratywy wytwórczej
> kooperatywy spożywczą, jako środek za­
bezpieczający prz^u przeobrażeniem się 
w zwykłą prywatną spół<ę przedsiębior­
ców,—zmne jest powszechnie i błiższjth 
komentarzy nie wy:;i3ga. Wystarcza po- 
wi dzieć, i« w tym wypadku kooperatywa 
wytwórcza opiera się całkowicie na kapi­
tale kooperatywy spożywczej i w ogćlno- 
ici przestoje byc ¡ednGStką odrębną: wy­
twórnia pracuje pod kierownictwem, na 
rachunek i pracę członków kooperatywy 
Spożywcze’, której lo>y dzieli całko-ildc.

F. kt. iż punkt ciężkości pozostaje 
przy k operaty wie spożywczej^ posiadają­
cej t adź co bądź swe odrębne zadania i 
odrębny cli rakter, prow.idzi oczywiście 
do tego, iż koop riftywy wytwórcze przy 
kooperatywach s oźywc.ych lam tylko pc- 
wstają, gdzie te ostatnie są bardzo silne 
i do wfjsi ego swego rozwoju wymagają 
■jęc>a w fwe ręce produkcji towarów, któ­
rych «:pr:ed#i ( rzyfciała w nich większe 
roifrUiy. W An„l,i więc np. kooperatywy 
ip  uy Ci-e p o sau są  nieraz duże włjsne 
wytwo. ie w różnych dziedzinach produk­
cji; w innych kia,ach rozwinę!y się na tej 
d.odze pra -.ie tyi o piekarni« współJziel- 
cze. Nao..ół rzec można, ie  ten sposób 
produkcji, dotychczas istotnej konkurencji 
przemysłowi kap.Mistycznemu prywatse- 
isn Me przyniósł; nie posiada on też je­
szcze szczególnej siły przyciągającej dla 
warstwy robotniczej.

Nie oznacza to bynajmniej, by ruchu 
tego pobierać nie należało. W Połsce jed­
nak mało jeszcze jest kooperatyw spożyw­
czych, zdolnych do ujęcia na większą ska­
lę produkcji w swe ręce. A że pęd do 
tworzenia kooperatyw wytwórczych jest w 
dobie/»obecnej wielki, ie  opiera się na 
«dtowem drżeniu warstwy robotniczej do

firacy na wlasny.n w.irsi lacie, że silniejszy 
ego rozwój może przyśpieszyć tak niesły­

chanie potrzebne uruchomienie przemysłu
i rzemiosł, więc trzeb« znuleść sposób, by 
nią czekając aż się rozwiną do wielkiej 

.i »'operatywy spożywcze, umożliwić 
t prawdziwe społecznych i nie
i**ra/‘'iiycli na zwyrodnienie wytwórni ro-
i.. i icuych.

Sposób ten w.iizc w Jakruijśclślej- 
tzem  zespoleniu wytwórni wspólti ¡eleze/ 
t  odpowiednim związkiem zawodowym  
robotniczym.

lde-iłe n w tym względzie byłoby za­
kładanie f . i ryk i warsztatów bezpośre- 
d i> przez ^wi-jiek zawodowy,- jego  kapi- 
t '»m, !e,-o k etownictwem (za pr.śred- 
n ic u e tn  komisji specjalnej z łona związ­
ku V, ył nionej), pracą jego członków. 
Zwią: ki }tuiia.. nasze nie posiadają d o ­
tychczas dostatecznych po temu środl-ów 

•|.(lrtBbOW; ch, o yć -ioś■•*. ;>!;■: aia ot ,.ini- 
tacy " e<-o i facu we^o. m-ją wreszcie wie­
le dań n ; ;Oii .s/ych, Którym lwią część  
.-we, fuTgji muszą pośtfięc*ć.

Trzeoa więc znaleść taką formę, któ­
ryby nio krę ująć i uie angażując nad­
miernie związku zawodowego dała jedno- 
CJtśnie warunki io:woju kooperatywie 

órczej, — a była zarazem" tak riasty- 
c i tak ; rz widu ącą, by umożliwiła w 
j t .  szłoici całkowite prztjjcie kooperaty­
wy przez związ-.k.

Nie wchodząc w szczegóły, które 
zr?szłą mam gotowe w oddzielnym pro- 
je ie ustiwy, z n a c z ę  tutaj, iż osiągnię­
ci powyższych ceiów wydaje mi się z?- 
j ■it: m przez wypełnienie punktów 
na . ^piij-ącycb:

1) Część udziałów kooperatywy wy­
twórczej zakupuje związek zawodowy z 
funduszów swych ogólnych.

Nowa organizacja 
pracy w flnglji.
W Lancashire w fabryce samocho­

dów obeotiio zaprowadzona została nowa, 
bardzo ciekawa organizacja pracy, któ­
rej wynikiem z jednej strony jest zwięk­
szenie produkcji, z drugiej zaś zmniej- 
Ezenie godzin roboczych,

Przed wojną w fabryce tej wyra­
biano 10 wozów ciężarowych na tydzień 
w ciągu 67 godzin pracy, czyli * jeden 
wóz na 5,7 godzin. Nowy zaś system 
doprowadził produkcję do 100 wozów na 
yozieó w ciągu 45 godzin pracy czyli 
eden wóz na 0,45 godzin. Cyfra tri 

, eszcze wzrośnie chwila. gdy pewno 
trudności r - prz^K'V't / ! J  : v*ncji 
wojenw'' Jp • -j-.>< j . •.-! ; u. ullięte.

u  « [ I  M i .
2) CzłonWmi-ndriałcwcami mogą być 

poza tem jodynie członkowie danego 
związku zawodowego.

3) Związek zawodowy robotniczy mo­
le  posiadać nieograniczoną liczbę udzia­
łów, jeunostka-udsiaiowiec najwyżej 10 
udzie &6w.

4) Niezahinie od liczby posiadanych 
udziałów jednostka-udziałowiec posiada 
tylko jeden głos, natomiast organizacja 
robotnicza (zwózek zawodowy) posiada 
na każde 5 udaiałów po jednym gł&r.e.

5) Związek zawodowy jest reprezen­
towany we władzach kooperatywy przez 
npełaomocnionych delegatów nie tylko w 
stosunku do liczby udziałów, które posia­
da, ale pozatem przez specjalnego dele­
gata Zarządu Związku, k#ry z urzędu 
trossery się o harmonijne zespolenie 
związku z kooperatywą.

6) Normy pracy 1 płacy w koopera­
tywie muszą być zatwierdzone przez Zwią­
zek Zawodowy.

7) Z czystego zysku kooperatywy, 
który po odtrąceniu procentów od udzia­
łów (w ogranioronej skali) amortyzacjt ka­
pitałów zapasowych i t. p. idzie do po­
działu pomiędzy tych, którzy pracowali w 
koepcratyaie, winien jeszcze być odtrąco­
ny pewien odsetek na rzecz Związku Za­
wodowego.

Pomijane szereg innych przepisów, 
keaUcznydi ¿o nadania charakteru praw­
dziwie kooperatywnego takim warsztatom 
czy fabrykom robotniczym, zwrócić jedy­
nie ch^ę uwagę, że dostosowanie się za­
sadnicze do puukiów, które powyżej wska­
załem, w nissMrai nii pożba vi kooperaty­
wy wytwórczej jej samedzielnego życia 
fachowego, nie usunie od niej poszcze­
gólnych udzislowców, umoiliwi posiada­
nie własnych władz organizacyjnych, a je- 
dn&CMŚnis uchroni ją od oderwania się 
od tła st ołecznego i ideowego, któremu 
służyć powinna. Zarząd Związku Zawodo­
wego w dobrze zrozumiałym interesie 
warstwy robotniczej nie będzie krępował 
rozwoju kooperatywy wytwórczej, człon­
kowie zaś kooperatywy nie będą mogli 
ukdz poltusie stania się zwykłymi groszo* 
robami prywatnymi, bo będą złączeni or­
ganicznie ze Związkiem Zawodowym, t. j. 
organizacją ogółu robotniczego, który nie 
dopuści by kooperatywa obróciła się prze­
ciwko jego interesom. "

Rzecz naturalna, iż punkty, które 
powyżej przedstawiłem, nie są bynajmniej 
ostatniim słowem i że mogą ulegnąć mo­
dyfikacji. Chodzi jednak o zasadę, — a ta 
powinna im w ogóluym swym zarys:e od­
powiadać.

•  *
Sądzimy, iż w chwili obecnej, kiedy 

robotniczy ruch wytwórczy żywem bije 
tętn.-m, czas jest wysoce odpowiedni, by 
się zebrać do oparcja ustaw kooperatyw 
wytwórczych na podobnych podstaw-ch. 
Polskie Związki Zawodowe winny iść 
śmiało w kierunku reform społecznych, a 
racjonalne i twórcze postawienie sprawy 
koope« ty w wytwórczych będzie w tej dzie­
dzinie wielkim krokiem naprzód.

Zgodna, energiczna, pełna zapału 
praca Związków Zawodowych z jednej 
strony, a kooperatyw z drugiej—stanie się 
taranem, który rozbija nędzę i wyzysk 
prolenrjitu własnemi jego siłami, — ale 
nie ¡.rzez zniszczenie kultury i cywilizacji, 
nie ! 'z-z dzik:] wojnę domową, ale przez 
wielki ideowy i malerjalny wysiłek ludu 
pracującego, kroczącego śmiało ku lepszej 
{.rzyszłości własnej i całego narodu.

G u s t a w  S i m o n .

------ o——i

_______________________ ' . P R A C  A*

Personel składa się z 1800 robot­
ników, którzy należą do różnych zawo • 
dów i są członkami »rozmaitych związ­
ków zawodowych. Doprowadzenie do 
układu z robotnikami z początku ^było 
trudne, ponieważ poszczególne związki 
zawodowe nie ch c ia ły  uprawnić delega­
tów ro b o tn ik ó w  fabryki do pertraktacji 
w imieniu związku. Ostatecznie utwo­
rzono delegację z 40 człorfków, wybra­
nych p rcez  ogół robotników i majstrów 
w ten sposób , że k ażd a  sp ec ja ln o ść  ma 
swego p r/i-d s taw ic ie la  w d elegacji k tó ra  
stanowi ciało, pow ołano do ro z p a try w a ­
nia tylko Ti ijw ażn ie jszych  spraw. S p ra ­
wy zaś b ieżące  załatwia komisja wyko­
nawcza. dożona % 1 osób, wybranych 

przez  deleg.i;Vn W obec kon ieczności 
za ła tw ian iu  pew ny eh  sp raw , d y re k c ja  
zap roponow ała  w yznaczenie jeaftego  de- 
lcg a ia  w yłączn ie ze służby łącznikowej

pomiędzy dyrekcją i robotnikami, płat­
nego przez fabrykę. Robotnicy prze­
ciwni temu z początku w obawie, że 
płatny delegat będzie stał zawszo po 
stronie dyrekcji, zgodzili się wreszcię 
na tę inowacje, tytoiem próby na okres 
pół roku. Delegat przrjmuio zażalenia 
1 w wypadkach waAalejs/ych w przepi­
sany sposób podaje jo do wiadomości 
administraąji, jeżeli zaś chodzi e drobną 
sprawę doprowadza do układu na 
miejscu.

W razie konfliktu delegat stały 
przeprowadza badania, poczem następuje 
narada z zainteresowanym robotnikiem, 
majstrem i delegatem danej sekcji. O 
ile skarga była uzasadniona, zostaje 
uwzględniona natychmiast, jeżeli żądanio 
było niesłuszne — nie zostaje uwzględ­
nione, robotnikowi zaś przysługuje pra­
wo odwołania się do komisji wykonaw­
czej.

Stwierdzone zostało, fce svstem po­
wyższy usuwa tarcia i zapotuega kon­
fliktom. Oszczędza się przez to wiele 
czasu i pracy, panuje atmosfera zado­
wolenia, stosunki robotników z dyrekcją 
stały się bliższe j serdeczniąjsze. Ko­
misja mieszana, złożona z pracodawców
1 robotników pracuje nad załatwianiem 
kwesd!i mieszkaniowej.

Długość dnia roboczego przy żąda­
niu 44-godzinnego tygodnia pracy, usta­
lono w drodze kompromisu na 45 go­
dzin, w tem sposób, że 'praca trwa 5 dni 
w tygodniu po 9 godzin dziennie, pracę 
zaś pół dnia w sobetę skasowano zupeł­
nie. Produkcja jest większa w ciągu 
45 godzin, niż była przed wojną w przo- 
ciągu 57 godzin. Punktualność jest 
większa obecnie niż była dawniej. Sto­
suje się płaca akordowa przy zasadzie 
cennika akordowego 1 i pół ceny i nigdy 
nio są obniżane z wyjątkiem wypadków 
zmiany w fabrykacji. Przy zmianie cen­
nika delegat warsztatu czuwa nad tem, 
by robotnicy nie byli pokrzywdzeni. 
Robotnicy wj^kwalifikowani zarabiają od
7 do 8 funtów tygodniowo, żaden robot­
nik nie zarabia mniej niż 3 funty 1 szy­
ling 8 pensów na tydzień 45-godzinny. 
Wszyscy robotnicy rozdzieleni są wed­
ług kwalifikacji na 8 grupy: wykwalifi­
kowanych, przyuczonych i zwykłych. 
Zaliczenie do danej kategorii dokonywa 
się po dokładnem sformułowaniu warun­
ków wymaganych dla danej kateąorji 
Za wykończenie każdego wozu wypłaca 
się gratyfikację po 25 szylingów tygod­
niowo dla wszystkich wykwalifikowa­
nych przy produkcji tygodniowej, sięga­
jącej 100 wozów. Pozostali otrzymują 
gratyfikację po 16 szylingów i 8 pensów

Dodać należy, iż strajków dotąd w 
fabryce nie byłet od czasu istnienia no­
wej organizacji pracy.

-  o — i

Z  Rady miejskiej 
W Pabjanicach.

Uchwalenie podatków na rzecz Komitetu 
Wykonawczego obrony Państwa,—Arogan­

cja „Schiitzenyereijatr".

W zrozumieniu potrzeb państws, na 
wniosek miejscowego Komitetu Wykonaw­
czego Obrony Państwa, Rada miejska je­
dnogłośnie uchwaliła następujące opodat­
kowanie się wszystkich mieszkańców:

1) Wszystkie zakłady przemysłowe i 
handlowe wpłacają 2% od swoich kapita*« 
łów zakładów} ch dowojennych, licząc po
2 m. 16 f. za rubla.

2) w tymże stopniu i na tychże za­
sadach ‘ opodatkowuje się wszelkie nieru­
chomości.

3) wszyscy zarabiający miesięcznie 
poniżej 2000 rs. są wclni od podatku, za­
rabiający od 2—4 tys. marek opłacają 1* 
od p-.. wyższego zarobku rocznego, od 4 
tys. wzwyż

4) właściciele gruntów* podmiejskich 
opłaesją po 30 m. z morgi.

Pozatem postanowiono pobierać po
10 m, od butelki w^Jki sprzedanej w miej­
scowym skicpie monopolowym i po 30 m. 
od butelki, dostarczonej do restaurccii.

Przedtem uchwalono już podatek 
oparty na zasadzie podatku mieszkanio­
wego, który już się ściągu.

Zarząd miejski ochwalił na gruntach 
pozami:jskich urządzić wspaniały park, w 
którym zatrudnieni byli przez długi czas 
bezrobotni. Obecnie piękny ów park jest 
na ukończeniu, licz należy rozebrać w środ­
ku jego znajdujące się budynki, należące 
do towaru. Strzelców niemieckich. Miasto 
chce im dać odszkodowanie pieniężne, 
strzelcy chcą koniecznie i pień ądz« i 
pr2£siłc 3 morgi ¿rantu w drugim miff;- 
scu. R<łdd, u*¿Li .uy iż mis^to niema za

ft aferpnia 1930_________________________ Wł

wiele ziemi, zgodziła się na odszkodować
□ie pieniężne, odmówiła natomiast równo* 
ważni', a w gruncie. To wywołało nieza­
dowolenie wśród naszej placówki hakaty- 
stycznej i dało powód do przysłania ma­
gistratowi wezwania rejentalnego, aby 
BStąpił z ich gruntu .nieprawnie* zajęte­
go, postawił ogrodzenia i strzelnicę (wały) 
nieprawnie rozrzucone i L p. brednie.

Rada miejska z oburzeniem jedno­
myślnym przyjęła to wysoce aroganckie 
wezwanie, polecła 'magistratowi wezwać 
,Strzelców" do rozbiórki w określonym 
czasie swych budynków, w prseciwnym 
razie rozebrać ma je magistrat, a samą 
sprawę skierować do Związku miast i stać 
przy swej uchwale niewydawania równoważ­
nika w gruncie.

Co to były ,SchiUzenverefn*y“ —- 
każdemu wiadomo. Były to wybitnie nie­
mieckie organizacje, do których nawet nie- 
wolno było przyjmować pohków. Orga­
nizacje te lizały się rządowi rosyjskiemu i 
miały za to markę wysokiej lojalności, o 
jakiej napiz. Sokołowi poiskieaa ani ma­
rzyć nie wolno było. A lo;aluość tę zdo­
było się nprz. takimi faktami: woziło się 
z paradą wieńce na grób zabitych przez 
powstańców polskich moskali, jak to mia­
ło miejsce w Sędziejew cacb, wystawiało 
się wszędzie portrety cuskie i t. d.

I taka organizacja, która dostała pra­
wem kaduka od jakiegoś kacyka moskiew­
skiego grunt, teraz śmie podnosić głów; 1 
przeciwstawiać się w bezczelny sposób 
jednomyślnej uchwało rady, mającej dobro 
ogółu na celni

Panowie hakatyści, Czy nie zadaleko 
idziecie, czy rzeczywiście, jak to zauw;< . 
iył jeden z radnych N. P. R. do arogancji 
takiej nie upoważnia was czasem zbliża­
nie się waszych protektorów niedawnych—« 
moskali? Ostrożnie z ogniem!

List do Rady miejskiej podpisał pre- 
zes ,SchfllzeiiY-;reinu“ p. Masicki, w aści- 
ciel kinematografu .Lana*, który, nieste:y, 
nazwisko ma polskie, a nawet i żonę—.

Sądzimy, że ogół sareaguje odpo­
wiednio na takie stanowisko p. Mas:ckie- 
go i da mu odczuć to msterjalsie, przea 
bojkot kinematografu — niecb jcdzic d<j 
Yaterlandul

Na sposoby bie^ą się.
Na jakie sposoby biorą się żydzi, 

aby tylko uniknąć poboru do wojska 
dosadnie ilustruje poniższy fakt. Oneg- 
daj w południe ^posterunkowy z 10 ko- 
misarjatu, Budzyński zauważył na rogu 
ul. Brackiej i Alei Jerozolimskich Jakąś 
kobietę w kapeluszu, której ruahy wy­
dały mu się podejrzane. Obserwując w 
dalszym ciągu ową kobieta, policjant za­
uważył, że ma .świeżo ogolono wąsy. 
Gdy zainterpelowana nic mogła się wy­
legitymować, przezorny policjant odpro­
wadził podejrzaną do komisaijatu. Tam 
dopiero stwierdzono, że zatrzymaną oso­
bą jest 18 letni Ela Wassclman, pobo­
rowy, syn handlarza z Grójca. Oprócz 
woreczka damskiego ręcznego miał on 
paczkę w której znaleziono maszynkę do
Solenia, ubranie t. j. chałat i obuwie, 

limo, że pomysłowy Wresselman, chcąc 
uniknąć częstych obław, odpowiednio 
się ucharakteryzował i upudrował, zaś 
końce kamizelki odpowiednio zwinął w 
kłębki i ułożył na piersi, nie uszedł by­
strego oka policjanta Berdyńskiego. 
Wasselman w takim stroju w jakim zo­
stał aresztowany odprowadzony zostanie 
do P. K. U. w Grójcu.

Wobec zapadłej uchwały rady am­
basadorów w Paryżu o podziale Ś:qska 
Cieszyńskiego, przemysłowcy z Cieszyna, 
Białej i innych miejscowości wysłaii n j  
ręce ministra przemysłu i lundlu zbioro­
wy protest, w którym wskazują, że oliji»- 
nie kopalń i hut Cztchoin zupełaie zni­
szczy przemysł polski w tej dzielłicy, 
ponieważ ustanowiony na rzecz Pclski 
serwitut Vęglowy, który ma wynosić wy­
sokość zapotrzebowania węgla w 1913 r. 
nie może być brany pod uwagę, gdyż w 
wspomnianym roku polski przemysł ko­
rzystał przeważnie z węgła ze Śląska Gór­
nego. Aby uratować od znpełnej zagłady 
przemysł polski, przemysłowcy widzą je­
dyny ratunek w przyłączeniu do obszaru 
polskiego hut Trzynieckich, Frysztackich 
or.;z kopalń Karwińskich.

------ o— «
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fj>  Ku i G6rris£azutzhoI
Plebisc^ t ę zbliża 1
Speinfci ewói obowiązek. Zgłoś się 

fiMucbmlast osobiśdo lub listown e do 
Komitetu Zjednoczenia Górnego Śląska 
z ftłecząpostioiUą Polską (Warszawa, 
Krokowstóe Prz w kleicie 60), abj( cią 
iapisano na lint? głosujących. W segło- 
B&s-nlu nateiy odpowiedzieć na następu­
jące zapytani«:

1) Imię i i'.f>ywiskoj 2) Zawód; 3) 
Gdzie proCu¡«j 4) Zamieszkanie obecne 
(r<7rr<ira, powiat, mie-jscowoáá i ulica; 5); 
Miejscowość urodzenia (gmina i pcwlat
6) Data u r o j e n i a  (dzień, miesiąc, rob) 
Í)  Dain opuezczeria terenu plebiscy­
towego; 8) Czy ro b a d a  m etrykę?; 9) 
C iy  p* >!adi*. świadectwo ślubu, miejs* 
cowołó  i dota brania śiubu (tylko dla 
kobiet)?; 1Ü) Imtcna i wiek członków 
rodiiny; 11) Czy zapewnjl ¡sobie achro- 
niewie na (.zas plebiscytu?; 12) Gdzie 
samłera* umieścić dzieci na c tas  ple­
biscytu ?

Uwa«;a: Zmianę adresu należy na- 
tyckraiasi donieść Komitetowi Plebiscy* 
toweaau.

Nie eą»łf, że be* głosu Twe^o się 
obt-jázio. Ni :mcy używają waielklch 
Bpcjeobfiw, zwiozą sefecl tysięcy zwolen- 
ntUSw swpr.h do oddania g łjsu  z Dpray- 

.Śląska da Prus.
Kaítly iioa m o is  zawały6 o przy­

szłości zi;:mi Śląskiej. N:a obarczaj 
Twc¿;o su1n.2 r.ia zbrodnią zaprzo. aszcze- 
nia rodo* łw  twych, którzy przygotowują 
s •? do plebiscytu, znosząc cierpliwie 
gwałty prua-le.

Wszelkie wydatki na podrói zostaną 
zwrócone. W caasie nieobecności ro- 
d¿iC(5w i starczych zaoplcluią się młod- 
szerni dziećmi Komitety Plebiscytowe.

¡SÜlíli IfltiiFsil1 m i Lm(i

W pismach cieszyńskich snajdn|emy 
odezwą wspólną Zwią:. u Zawód, górni­
ków ws Frsysztacie, Związku Metalow­
ców i-Komiśji związków zawodowych w 
Cieszynie.

W odezwie czytamy:
Podpisanie krzywdzącego traktatu w 

Paryżu w dn. 28 lipca 1920 r. prze* re­
akcyjnych przedstawicieli rządu polskiego 
Władysława Grabskiego i Ignacego Pa­
derewskiego odnośnie do podziału Śląska 
Cieszyńskiego urąga wszelkim zasadom 
samostanowienia ludów o sobie, zaprze­
cza istnieniu polskiego ludu roboczego, 
zaprzedając poprostu 160 000 tysięcy dusz 
polskich obcemu panowaniu. Nie kiero­
wano się bowiem ani nasadami etnogra- 
f.cznerni, ani wymaganiami sprawiedliwoś­
ci, ani wyraźną wolą ludu śląskiego, lecz 
6łuchano wy!ąc?nie głosów wielkiegj ka­
pitału, krajowego i zagranicznego.

Wobec tego wzywamy proletariat pol­
ski, aby łącinie z ptoletwjatem niemiec­
kim, ęzeakim, słowackim i węgierskim w 
republice czechosłowackiej kontynuował 
pracą nad rozbudowaniem swoich klaso­
wych organizacji rewolucyjnych, aby skoa- 
solidawał wewnętrzne siły, f-y twardo i 
nieuftie^ia szedł w bojowych tceregach 
światowej rtwoihcji.

Tiwając w dalszym ciągu przy zasa­
dach samodzielności pchkiCłi klasowych 
organizacji robotniczycii, zawodowy h, po­
litycznych, oświatowych, wspóldzielczycb, 
trwając przy zasadach odrębności kultn- 
ralno-narodowej jesteśmy przekonani, ie 
proletarjat rewolucyjny w republice cze- 
cho-słowackiej nie; przeciwstawi sie na­
szym słusznym Żądaniem i ie  razem z 
proletariatem pił.kim na Śląsku tworzyć 
będzie silne ogniwo w wielkim łańcucha 
Międzynarodówki światowej“. *

Jik widzimy odezwa ma charakter 
mocno zbliżony do komunistycznego, acz­
kolwiek czgnsik patrjotyczny znalazł w 
niej wyraz.

■■»■■a—*

Prusa psisKo_s Brązy!]!.
W Brazylii wychodzą trzy pisma 

tygodniowa polskie. Najstarszem pis­
mem jest r>„Gazeta Polska w Brazylji“. 
Ma ona 29 lat i wychodzi w Kurytybie. 
Redaguje ją  ksiądz. Zażywa ona niezbyt 
dobrej eławy, bo podczas wojny trzyma­
ła za Niemcami. Zmieniła orientację 
dopiero po powstaniu Polski. Jak  do­
tąd, nio popierają jej nawet polscy księ­
ża. Redaktor Jest księdzem z niemiec­
kiego zakonu t. zw. „werbistów“. Sam 
on jost może dziś Polakiem, ale wsku­
tek przynależności jego do zakonu nie­
mieckiego mało kto jem u i gazecie jego 
dowierza. Ludzie czytają to pismo z 
przyzwyczajenia.

Druga gazeta nosi nazwę „Polak w 
Brazylji“ i wychodzi również w Kury- 
tybio. Redaguje ją  człowiek niespełna 
rozumu, wodlug którego stolicą świata 
winien być... Konstantynopol. Człowiek 
ten ni to Polak, ni Moskal. A że mu 
płacą panowie z narodowej demokracji, 
więc też naczelnika Piłsudskiego nio 
uznaje, raz zestawił go nawet z Juda­
szem! Wskutek tego „Polak“ traci czy­
telników, ma ich dziś może ledwo 200— 
i nikt z poważnych ludzi pisemka T;cgo 
do ręki nio bierze.

Nujnowfczom pismom, które już pod­
czas wojny powstało, jest tygodnik 
„Swlt". Wychodzi on w głębi stanu 
Parana, w mieście Ponta OrosBa. Jest 
to pismo radykalno-narodowo, organ 
obozu politycznego, który podczas woj­
ny staf za Legjonami i skupia w sobie 
całą lewicę, ludowców i robotników. 
Jest to najpoważniejsze i najpoczytniej­

sze pisino polskie w Ameryoe południo­
wej. Zasługuje na to, # aby je czytań« 
także w kraju.

T rzr  te pisma nie wystarczają dla 
tutejszych Polaków. Przychodzi tu wie­
le gązet z Polski. Rozchodziłoby się tu
o wiele więcej gazet z kraju, gdyby 
przesyłka pocztowa nie trwała tak dłu­
go. Gazety dochodzą do nas po 2—8 
mlesiącaoh — i połowa z nich zwykła 
gdzieś ginie.

------ o----- ■

O g r a n i c z e n i a  w y w o z o w e  
w  r ó ż n y c h  państwach.

Rząd szwedzki zakazał wywozu 
kartofli, słoniny, kawy i masła. Rząd 
holenderski zakazał wywozu holender­
skiego sera. Według "doniesienia me­
diolańskiej izby handiowoj, rzad włoski 
nie będzie już więcej wydawał pozwo­
leń na wywóz kartofli. Dalsza polityka 
kartoflana rządu będzio w ścisłej zależ­
ności od tegorocznych zbiorów.

Rząd francuski postanowił zabronió 
wywozu wikliny, gdyż produkcja spadła 
w latach 1917 do 1919 z 28,989 G na
11,212 G (przed wojną 17 do 20,000 G), 
co zresztą najzupełniej wystarcza na 
potrzeby wewnętrzne.

Oprócz togo zakazana wywozu ży­
ta, mąki 1 koniczyny z okręgu Saary. 
OBlatnio wydano też zakaz wywozu z 
Francji żelaza surowego.

Rząd kanadyjski zakazał wywozu 
złota na czas do I-VI-132 L r.

t i r  " Z Ę B r ~
za st&re rów n ież  złoto zęby p łacę  

drożej u i i  wszędzie, tylko nu 
K o i t i ł a n ^ n a i t s U i e i  K r .  2 0 ,  

łewa oficyna, parter.
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(Kolonje robotnicze“
broszurka napisana przez inż. Rosz- |  
kowskiego odbitka ze „ S p r a w y  Sio-1 
botniczejf< wyszła nakładem Spółki r- 
wyd >VFiezej „POCHODNIA/4 i jest 
do nabycia w  S e k r e t a r i a c ie  M. P. R. u 

( P io t r k o w s k a  N r. 91) |  
oraz w e  wszystkich księgarniach. I
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z chrześcijańskiej palarni kawy
wyrób i sprzedaż dozwolona przez Minister. 
Zdrów. Publicznego. Po ugotowaniu otrzymuje 

s i ę  kawę smaczną, słodką i pożywną.
Ż ą t la c  w tez r.i : —u r l  - i ć

Głdwn9 skład (Batut?) nU Zawadzka Hr. 9-
J, YRA«HKOW SKI i Bk* K U PK Ę,

S u la p o f t t  i i j o o p o r s i y w a » «  p .'.h a o . 23C6—G
«á
S

sss*&*gi Oqłószenia drobne.
8h Mr n .  « * .  s t t. dywany, gar­

deroby, futra, blŁiI::nę I róins 
sprzęty  doraov/e, p h c f  usjlap iej. 
Wólczańsfcji 43. m. 6 , Chrzanowie,;.

B artosz Tom asz zagubił paszport 
rosyjski, wydany w "minie 

Laszr.ów. 2^.61—3
C hmleK'wM W alenty zanubił 

dowód od patzpo rto , w ydauy 
z v?arsz!«tow  saroochodowych. 

Ł . O. O . ______________ 2559-5
I ycjKowfki Jiin /\ am zagub:! 

J paszport n emlccWi w ydany  
w Częstochr.'v e 2*>67—3
H śiiiewicz Francisie* y.rgut)lt 

paszport rosyjski, wydany w 
N i-suhow ie. 2671—3

Moszsk Dawid Szojer z.igubit 
dowód osobisly, wyd i.y w

Łodzi. 25S0—ii

K itj uji używane meoic, gi-.-d«* 
rotę, bieliznę, futra, dyma­

ny, maszyny da tzynio, plac^ t«J» 
w yisze cc-ny. Weinrcicii, ul. ».<- 
n.^yiił 19. front sklep. 237J —30
P atriebne e?, dwie kuclj.i^i — 

z :clne 1 jedna buf )tO«<ł do 
1 r /ę d u  restauracji. W*runŁi w»* 
diug urr. -wy. Wlidoni .ić ł ’l- tr- 
kowska 47 -„Restauraaja Ver»a:i4.
__________ ___________ 256 6 -4

Ciadłowłkl Wo.io;«cS z*g!ibił pi- 
^  a port poUkl, wydany w ym. 
W róblew . 2’/3 —
IJo:.olowski Józof zaj*nbil” 

od paszportu, wydaną z 1. t n*
uentury._________________ 257J— 3
(J¿ymonsak Jan  a jguó ii y s a f  
^  porty: rosyjski, niemltcki, la- 
gltyraację iyęrncŃłclową, wy<fau4 
na kolei Lodź—H utno, oraz legi* 
tymocję członkowską, wydaną * 
Polsk. Żw. Zaw. Ołówn* 81.
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